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(T el. „IV. R eform y“ .)

Budapeszt, 3 0  grudnia.
D e l e g a c y a  a n s t r y a c k a  uchwaliła na 

wniosek przewodniczącego komisyi finansowej 
Z a z w o r  k i postaw ić w drodze nagłej p r  o- 
w i z o r y u m  b u d ż e t o w e  na porządkn dzien­
nym.

R eferent G r a b m a y e r  poleca przyjęcie trzy­
miesięcznego prowizoryura budżetowego.

Spraw . Wasicza.
Del. M a s a r y k  zajmuje się s p r a w ą  W a -  

s i c z a  i oświadcza, że p o d t r z y m u j e  s w o ­
j e  t w i e r d z e n i e ,  ż e  f a ł s z y w e  d o k u ­
m e n t y  p r o c e s n  F r i e d j u n g a  p o c h o ­
d z ą  z p o s e l s t w a  b e l g r a d z k i e g o . '  P ro ­
ces w B elgradzie dostarczył dowodów słuszno­
ści twierdzeń mówcy. W  akcie oskarżenia i w 

f  nzasadnienin wyroku powiedzianem jest, że 
w s p ó l n i k ó w  W a s i c z a  n i e  m o ż n a  ś c i ­
g a ć  s ą d o w n i e ,  to znaczy, że są  oni ekste- 
rytoryalni. Zeznania W asicza okazały się wia- 
rygodnemi. W  17 punktach okazało się, że po­
zostaw ał on w stosunkach ze Ś w i ę t o c h o w ­
s k i m ,  T i e f e n b a c h e m  i hr.  F o r g a c h e m .  
H r. Aehrenthal twierdził, że W asicz dokumenty 
te przyniósł tylko na krótki czas, aby mogły 
być przez Świętochowskiego s k o p i o w a n e  —  
Twierdzenie to nie odpowiada faktom, gdyż d o- 
k u m e n t y  t e  z o s t a ł y  s f a ł s z o w a n e .  —  
Mówca pokazuje f o t o g r a f i e  r z e k o m y c h  
k o p i j, pochodzących od Świętochowskiego oraz 
telegram, pisany ręk ą Świętochowskiego. Mów­
ca pote.pia posługiwanie się f a ł s z e r s t w e m  
w p o l i t y c e  i odpiera zarzut, jakoby był 
złym patr.yotą austryackim . K ończąc przemó- 
wionie, oświadcza, że n i e  w s z y s t k o  j e ­
s z c z e  p o w i e d z i a ł  i nie powiedział jeszcze 
rzeczy najgorszych wobec sprowokowania przez 
ministra spraw zagranicznych. .Mówca w głów­
nej sesyi delegacyjnej p r z e p r o w a d z i  s p r a ­
w ę  „ u s ą u e  a d  f i n e m “ —  a ż  do  hr .  A e h ­
r e n t h a l  a. (Mowę M asaryka przeryw ali czę­
sto posłowie chrześcijańsko-socyalui i poseł nie­
miecki Stransky).

Mowa Kiofacza.

Del. K l o f a c z  odpiera zarzuty braku patryo- 
tyzmu i zdrady stanu, czynione narodom sło­
wiańskim w A ustryi, a  w szczególności Cze­
chom. O m aw iając sprawę dokumentów belgradz­
kich twierdzi, że p o s e l s t w o  a u s t r y a c k i e  
j e s t  s k o m p r o m i t o w a n e .  Każdy najnaiw­
niejszy człowiek na pierwsze wejrzenie musi 
spostrzedz, że wszystkie podpisy na dokumen­
tach  owych pochodzą z jednej ręki, że więc 
d o k u m e n t y  t e  s ą  s f a ł s z o w a n e .  Mówca 
ubolewa, że na takie rzeczy wydaje się pienią­
dze państwowe. Dalej twierdzi mówca, że za 
pośrednictwem niejakiego M aszka, który odgry­
wał rolę a g e n t a  p r o w o k a c y j n e g o ,  s t a ­
r a n o  s i ę  o c z e r n i ć  c a ł y  n a r ó d  c z e s k i  
i wielu młodych ludzi zasądzono przez niego na 
karę wie.zienia. Mówca prosi, aby wypuszczono 
tych  młodych ludzi na wolność, zasądzonych za 
p r o p a g a n d ę  a n t i m i l i t a r n ą .  Zanim to się 
stanie, nie może nastąpić zmiana taktyki po­
słów czeskich. Jeżeli w ministerstwie istnieją  
jakieś dokumenty, m ające dowodzić z d r a d y  
6 t a n u  n a r o d n  c z e s k i e g o ,  to niechaj będą 
ogłoszone. W  Czechach nikt się nie boi tych  
dokumentów. Mielibyśmy wtedy sposobność, po­
dobnie jak Duma rosyjska, potępić posługiwa­
nie się agontami prowokacyjnymi. Mówca pro­
testuje przeciw temu, że inżyniera Borka, który  
służył w Poli jako jednoroczny ochotnik, z oka­
zy śledztw a o zdradę stanu przeciw t. zw. nie- 
wisłym soeyalistom, przewieziono z Poli do P ra ­
gi zakutego w kajdany. Głosować będzie prze­
ciw prowizoryum budżetowemu.

Mowa mis. ąefe. utteia.
Min. A e h r e n t h a l  ośw iadcza, że już raz 

ofieyalnie stw ierdził, iż poseł belgradzki F o r ­
gach z W asiczem  nie utrzym ywał żadnych sto­
sunków. P ow tarzając to dodaje, że hr. F o rgach  
fakt ten zakomunikował także w swoim czasie  
serbskiemu ministrowi spraw  zagranicznych. J e ­
dnakże tak  samo, jak  jest pewnem, że hr. Fol­
gach z W asiczem  nigdy nie miał stosunków, 
tak z drugiej już z komunikatu ogłoszonego d. 
6 grudnia w „Freindenblacie" w yn ik a, że pod- 
urzędnik poselstwa otrzym ywał od W asicza po­
ufne wiadomości. W asicz narzucał się poselstwu 
i ofiarowywał wiadomości i dokumenty. W tedy  
(w ia ta c h  19 0 8  i 1 9 0 9 ) żaden organ służby za­
granicznej nie mógłby był w ziąć na siebie od* 
powiedzialności za odrzucenie tego rodzaju wia­
d o m o ści.—  D o s t a r c z a n i e  w i a d o m o ś c i  
p r z e z  W a s i c z a  t r w a ł o  p r z e z  p e w i e n  
c z a s .  Stosunki zostały jednakże zerwane, sko­
ro przekonano s ię , że p o c h o d z ą c e  o d  n i e ­
g o  i n f o r m a c y e  n i e  m a j ą  ż a d n e j  w a r ­
t o ś c i .  W asicz postawił następnie r ó ż n e  ż ą ­
d a n i a  p i e n i ę ż e i  g ro z ił, że gdyby mu od- 
mÓT/iono, ogłosi pew-ne rew elacye Groźby te 
zwrócił także do konsulatów w B elgradzie, Ze- 
muniu i Z agrzeb iu , ale wszędzie otrzym ał od­
powiedź odmowną. O tych usiłowaniach w yko­
nania przez W asicza presyi na poselstwo w 
B elgradzie został także w swoim czasie zaw ia­
domiony minister serbski M ilowanowicz. Taki 
jest stan rzeczy.

Co się tyczy —  mówił minister dalej —  p r o ­
c e s u  W a s i c z a ,  to muszę stw ierdzić, że była 
to rozpraw a tajn a  i tylko z gazet mam o tym  
procesie informacye. Poseł M asaryk jest szczę­
śliwszym odemnie, ponieważ jak   ̂ czytałem  w 
dziennikach, pojechał do Belgradu i w procesie  
*ftjął stanowisko męża zaufania. W iadom ość tę

potwierdził także dzisiaj sam prof. M asaryk. 
Pozostawiam  delegacyi osądzenie tej okoliczno­
ści. Reasum ując, konstatuję, że jedyną podsta­
wą zarzutów uczynionych hr. Forgaehow i są  
zeznania indywidynm, który na podstawie wła­
snych zeznań został winnym fałszerstw a na 
szkodę własnej ojczyzny. Tern chcę zamknąć 
dysknsyę nad sprawę W asicza.

Inny delegat z Czech zajmował się także  
moją czynnością polityczną. Sądzę, iż znam jo­
go przyzwyczajenia, że k rytyk ę tę powtórzy on 
przy dyskusji nad budżetem m inisterstw a spraw  
zagranicznych i może ją  uzupełni. Odpowiem 
więc ewentualnie na to w swoim czasie.

Dalsza dys&isya.
Del. U d  r ż a ł  oświadcza, że w iększa część 

narodów słowiańskich nie ma powodu do zaufa­
nia do obecnego systemu rządowego. —  Głoso­
w ać będzie przeciw prowizoryum budżetowemu.

Del. T r e s i c - P a v i c i c z  użala się, że w 
służbie dyplomatycznej niema ani jednego Chor­
w ata, ani też ani jednego południowego Sło­
wianina. J e s t  to połączone z wielką krzywdą  
dla licznych em igrantów chorw ackich, którzy  
za gran icą w żadnem poselstwie nie mogą się 
rozmówić w swoim języku. Mówca w ytyka, że 
obecne m inisterstw o uczyniło zarzut zdrady s ta ­
nu Chorwatom, temu najlojalniejszemu narodo­
wi. Głosować będzie przeciw prowizoryum bu­
dżetowemu, a w szczególuości przeciw w ydat­
kom, odnoszącym się do ad m in istracji Bośni i 
Hercegowiny, gdyż mogą o tem decydować t y ł - ' 
ko zastępcy Bośni i H ercegow iny. Dom aga się 
utworzenia portu wojennego w Dalmacyi. Mów­
ca  ma wprawdzie zaufanie do m inistra wojny 
i za jego budżetem głosowałby, ponieważ je­
dnak takie osobne głosowanie jest niemożliwe, 
będzie głosował przeciw całemu prowizoryum  
budżetowemu.

Del. S e 1 i g e r imieniem delegatów socyali- 
stycznycli oświadczył się przeciw prowizoryum  
budżetowemu.

Del. G e s s m a n n  polemizował z del. M asa- 
rykiem i oświadczył, że spraw a W asicza, przez 
niego tak energicznie przedstaw iana, jest dość 
obojętnym epizodem wielkiej kwestyi aneksyj- 
nej. Potępia, że austryacki delegat wdaje się z 
zagraniczuemi czynnikami, aby uzyskać raate- 
ryał przeciw swemu rządowi.

Del. M a s a r y k  zarzuca Aehrenthalowi, że nie 
powiedział wszystkiego, jeżeli lyiko przyznał, 
że Ś w i ę t o o h o w s k i  r a z e m  z W a s i c z e m  
d o p u s z c z a ł  s i ę  f a s z e r s t w a .  Zaprzecza, 
jakoby L jł mę/Xm zaafaura w pr< îć&it3 belgradz­
kim. Oświadcza, że nie chciał całej tej sprawy  
w ytaczać publicznie, że był poprzednio u hr. 
Forgach  a i u m inistra Aehrenthala i dał im 
dość wyraźnie do poznania, że dużo wie i go­
tów jest całą sprawę w drodze pokojowej a nie 
publicznie załatw ić, jeżeli proces zagrzebski 
będzie umorzonym, jednak na to nie zgodzono 
się. Ja k o  posłowi demokratycznemu nie pozo­
stało mówcy nic innego do zrobienia, jak  pu­
blicznie przystąpić do krytyki polityki hr. A eh ­
renthala. Dalej polemizował mówca z del. Gess- 
ma-nnem.

Potem przemawiał ref. G r a b m a y r ,  przyczem  
między nim a del. M a s s  a r y k i e m  przyszło d o 
ż y w e j  w y m i a n y  s ł ó w .  Del. M assaryk za­
rzucił Grabmayrowi, że jako referent zacho­
wuje się niepoprawnie przeciw czemu G rab­
m ayr zaprotestował i oświadczył, że n i e  m a  
w c a ł e j  E u r o p i e  ż a d n e g o  p o s e l s t w a ,  
k t ó r e b y  w d a n y c h  w a r u n k a c h  n i e  p o ­
s ł u g i w a ł o  s ię . s z p i e g o s t w e m  d y p l o m a ­
t y  c z n e m.

Uchwalcato prawizorysm  
b & td ia ia M fe g o .

Następnie p r z y j ę t o  p r o w i z o r y u m  b u d ­
ż e t o w e  w d r u g i e r o  i t i  z e c i e m  c z y t a ­
n i u .  Gdy po krótkiej pauzie nadeszło zawiado­
mienie, że także delegacya w ęgierska przyjęła  
prowizoryum budżetowe, stwierdził przewodni­
czący  i d e n t y c z n o ś ć  o b u  u c h w a ł  i z a m ­
k n ą ł  p o s i e d z e n i e ,  ośw iadczając, że delega­
c je  rozpoczną ponownie swą czynność po 20  
stycznia.

Z delegacyi węgierskiej.
Budapeszt. —  D elegacya w ęgierska przyjęła 

wczoraj po krótkiej dysku sji p r o w i z o r y u r a  
b u d ż e t o w e .

Del. B a  t y  a n y  krytykował politykę hr.
Aehrenthala, podnosił, że uznaje wprawdzie ko­
nieczność zbrojeń, jednakże należy uwzględnić 
także finansowe stosunki ludności. W iększe żą­
dania wojskowe nie są uzasadnione w szczegól­
ności trudno zrozumieć dla czego od razu żąda 
się na rozszerzenie floty 300 milionów koron. 
Jeżeli się to czyni ze względu na W łochy, to  
jest to fałszywa droga, ponieważ W łochy budu­
ją  jeszcze więcej okrętów i będą zawsze silniej­
sze od A ustryi. Na W ęgrzech  panuje jednakże 
przekonanie, że rozszerzenie 'floty ma tylko słu­
żyć ku popieraniu dążeń niemieckich do świa­
towego panowania. Niemcy m ają w tem interes, 
aby A ustrya m iała silną flotę na morzu Sród- 
ziemnem celem stw orzenia przeciwwagi dla flo­
ty angielskiej. Jeżeli nasze plany flotowe m ają  
rzeczyw iście służyć temu celowi, wtedy_ mówca 
i jego przyjaciele polityczni wogóle oie m ają  
chęci uchw alenia ani jednego dreadnoughta ani 
torpedowca. My w sojuszu z Niemcami nie ma­
my tak  wielkiego interesu, jak  Niemcy w soju­
szu z nami. Mówca domagał się następnie, aby 
dostawy dla arm ii i dla m arynarki dostawały 
się przemysłowi węgierskiemu w stosunku do 
kwoty.

Prezydent m inistrów hr. K  b u e n-H e d e r- 
v a r y  oświadczył, ze porozumiał się z kierow­
nictw em  m arynarki co do udziału przemysłu

węgierskiego w dostawach dla arm ii i floty 
i uzyskał zupełne porozumienie.

Mowa ustawa wojskowa.
Budapeszt. W  kołach delegatów obiegała wczo- 

raj pogłoska, że p r z e d ł o ż e n i e  n o w e j  u- 
s t a w y  w o j s k o w e j  z n o w u  o d r o c z o n o .  
U staw a ta  dopiero w jesieni r. 1911  ma być 
wniesioną do parlamentów.

304 nlioEów na marynarkę,
Budapeszt.' Ja k  w kołach delegatów zapew­

niają, zwiększone żądania na cele m arynarki 
wynoszą 3 0 4  milionów koron i m ają być r o z ­
ł o ż o n e  n a  p i ę ć  l a t .  W staw iona do budżetn 
na r. 1911  pierwsza ra ta  wynosi 55 milionów 
koron.

Przyjazd i odjazd arcyksięcia.
Budapeszt, 3 0  grudnia.

Na dworcu kolejowym oczekiwał w czoraj ra ­
no arcyk sięcia F ran ciszk a Ferd yn and a naczel­
nik miasta, Bode. A rcyksiąże w yraził Boderau 
podziękowanie za to, że tak rano w stał i przy­
był na dworzec go powitać. O godzinie 9 rano  
był arcyksiążę na mszy w kaplicy dworskiej. 
Po przyjęciu delegacyi węgierskiej, arcyk siążę  
rozmawiał krótko z prezydentem hr. Zickym  
i wiceprezydentem Langem.

Po przyjęciu delegacyi odbył się obiad, w 
którym wzięli udział dygnitarze dworscy. O go­
dzinie 2 i pół popoł. arcyksiążę w yjechał z po­
wrotem do Konopiszt. Publiczność zgotow ała ar- 
cyksięciu ow ację .

Wiedeń, 3 0  grudnia.
A rc. Fran ciszek  Ferdynand wczoraj o godz. 

6 4 5  wieczorem powrócił z Budapesztu i o go­
dzinie 10T 5  wieczorem w yjechał do Konopiszt. 
A rcyksiążę z małżonką przybędzie do W iednia 
3 1  b. m. z okazyi składania żyezeń noworocz­
nych cesarzowi.

Prgyjęeie delegacyi-
B u d ap eszt, o  wczorajszem przyjęciu delegacyj 

przez następcę tronu opowiadają delegaci: A rcy­
książę objawiał z początku pewną ni-rwowość i nie­
śmiałość. W krótce jednak odzyskał w zupełności 
pewność siebie. Przyjęcie było b a r d z o  k r ó t -  
k i o, razem z wygłoszeniem mowy tronowej trwało 
zaledwie p i ę t n a ś c i e m i n u t ,  1

Po cercle’u arcyksiążę podał rękę prezydentowi 
delegacyi austryackiej * B a e r u r e i t h e r o w i  i 
rozmawiał z nim o ugodzie czesko-niemieckiej. —  
N astęp n ie  rozm aw iał  arcyksiążę z w ice;rezydentem  
G ł ą b i  ń s k i m .  Arcyksiążę podniósł, że w sytua- 
cyi politycznej istni, ją  poważne trudności.

G ł ą b  i ń s k i :  Trudności te przy dobrej woli da­
dzą się z pewnością usunąć.

A r c y k s i ą ż ę :  BGem niedawno w Krakow ie; 
miasto bardzo mi się podobało.

G ł ą b i  ń s k i :  W asza Ces. W ysokość był także 
raz we Lwowie.

A r c y k s i ą ż ę :  Tak, ale to j uż bardzo dawno.
G ł ą b i  ń s k i :  Galicya byłaby szczęśliwą, gdyby 

Ces. Wysokość powtórzył wizytę.
A r c y k s i ą ż ę  skinął głową potakująco i opuścił 

sale tronową.

Audyencya hr. Khuena.
Budapeszt. O wczorajszem  posłuchaniu pre­

zydenta węgierskich m inistrów lir. Khuena He- 
dervaryego u następcy tronu arc . Fran ciszk a  
Ferd yn an d a, donosi „P ester L lo y d ": N astępca  
tronu poruszył kilka aktualnych kwestyi poli­
tycznych a także i kw estyę wojskową, przy­
czem podniósł, że jeżeli w ram ach przyszłej 
ustaw y wojskowej uchwalone będzie to w szyst­
ko co jest potrzebnem dla stanow iska wielko­
m ocarstwowego państwa i dla pogotowia wo 
jennego armii, wtedy W ęgry  uzyskają w i e l k ą  
p o w a g ę  i p o l i t y c z n e  „ p r e s t i g e “, k t ó ­
r e  w o s t a t n i c h  l a t a c h  n i e c o  u c i e r ­
p i a ł y .  N astępca tronu z zaufaniem w yraził się 
o przyszłości politycznej.

Budapeszt, 3 0  grudnia.
W  kołach delegatów, zw łaszcza węgierskich  

wywołało wrażenie oświadczenie następcy tronu  
o o s ł a b i e n i u  b l a s k u  i p o w a g i  W ę ­
g i e r ,  wypowiedziane do prezydenta ministrów  
hr. Khuena.

nasze przedsiębiorstwa żeglugowe przy przewo­
zie ładunków zagranicznych i tranzytow ych, co 
dałoby możność podjęcia przez nie części ła ­
dunków, w ysyłanych kolejami austryackiem i 
i niemieckiemu 6) Najnieodzowniejsze połącze­
nie drogi wodnej z kolejami i zorganizowanie 
przystani i portów.

W  obradach biorą udział przedstaw iciele: T o­
w arzystw a popierania handlu i przemysłu. Tow. 
rolniczych : w arszaw ., radomsk., siedlec., lubelsk. 
i kieleck., warsz. komitetu giełdowego, rady  
zjazd. górn. K rólestw a Polskiego, Koła przemy­
słowców, starszych  Zgrom, kupców W arszaw y, 
Tow . leśniczego i komitetów wałowych.

T e i e g r a m y
z dnia 30 grudnia.

Wiedeń „W iener Z eitung“ ogłasza san k cję  
ustawy uchwalonej przez Sejm galicyjski w spra­
wie zezwolenia Radzie powiatowej w Myśleni­
cach  na zaciągnięcie pożyczki 7 0 .0 0 0  koron.

Dworzec towarowy w ^rakonie.
Wiedeń. Do budżetu kolejowego na rok 1911  

wstawiono pozycyę 2 miliony koron na budowę 
nowego dworca tow arowego w K rakow ie.

Z Sady miasta Lwima.
Lwów. Na Kadzie miejskiej przed przystąpie­

niem do porządku dziennego radny Lisiew icz  
uczynił wniosek o w y b r a n i e  k o m i s y i ,  z ł o ­
ż o n e j  z a r c h i t e k t ó w  L w o w a  i K r a k o ­
wa ,  dla wydania oceny o p l a n a c h  n o w e j  
d y r e k c y i  s k a r b u  we Lwowie, które opra­
cowano w W ied n iu , a które nie odpowiadają 
ani miejscowym wymogom, ani celowi. ,

W  sprawie p o w i ę k s z e n i a  i l o ś c i  s z y n ­
k ó w  na następne 10-lecie uchwalono po dy- 
sknsyi, w której przemawiało 19  mówców, po­
większyć liczbę tę maksymalnie o 41 .

RaiastroSa kolejowa,
Ruftka (W ęg ry ). Z powodu zepsucia się zw ro­

tnicy wykoleił się pociąg tow arowy, przyczem  
z g i n ę ł a  j e d n a  o s o b a  z personalu kolejo­
wego a jedna odniosła ciężkie rany.

Udmalszfe traktatu.
B elr rad , S k u p  c z y n  a u c h w a l i ł a  w i- 

miennem głosowaniu a u s t r y a c k o - s e r b s k i  
t r a k t a t  ii a u d i o  w y  8 8  głosami przeciw 15

Postawienie mm!st?ów w stan
G S ftS F Ś S B iS .

Sofia. Na w czorajszem  posiedzenin sobrania 
pos. K r a j e  w uzasadniał wniosek o postawie­
nie byłych ministrów w stan oskarżenia. —  
W iększość dotyczących ministrów zjaw iła się 
i tłom aczyia swoje postępowanie, przecząc, j a ­
koby dopuścili się przekroczenia ustawy.

Cbslcra w F a r jits?
Paryż. Pewieu p olicjant, jego żona i syn za­

chorowali tu wśród objawów cholery i zmarli. 
D otychczasow e badania nie w ykazały dokładnej 
przyczyny śmierci. W ładze przypuszczają, że 
powodem zasłabnięcia i śmierci tych ludzi było 
spożycie zepsutych owoców.

Spisek rojalEStyczay w Pwringaili.
Lizbona. W yk ryto  tu spisek rojalistyczny, 

który miał na celu o b a l e n i e  r e p u b l i k i  
i restytuow anie króla Manuela.

Zapsnfedź strajku.
Barcelona Robotnicy węglowi, woźnice i ła­

downicy postanowili d z i s i a j  r o z p o c z ą ć  
s t r a j k .

Trzęsieaio ziensl
Ateny. W  Elidzie w ydarzyło się trzęsienie  

ziemi. Szkoda jest znaczna.

nych, to jest prócz samego brzmienia głosu, 
wybitnej in teligen cji muzycznej, opartej na po­
ważnych studyacli i n a wyrobionym talencie  
odtwórczym. Pod tym względem w czorajsza kon- 
certan tk a  spraw ia najdoskonalsze wrażenie. —  
Mniej natom iast imponuje słuchaczom sama e- 
misya głosu, technika czysto-w okalna, dająca  
w yraźną nierówność "regestrów , niepotrzebne 
dla barw y — zaciemnienie i przygłuszanie dźwię­
ków średnich, zwłaszcza w pianach i pewną 
stałą  wąskość tonu przy samogłosce „ia. Od­
dech natom iast bardzo swobodny i ekonomicz­
nie używany stanowi prawdziwą ozdobę tech­
niki wokalnej u p. A rgasińskiej, k tóra mimo 
niekorzystnej może dla swego głosu „metody" 
śpiewania, umie wyw ołać tyle pięknych efek­
tów dla ncha, a daleko więcej dla... umysłu 
słuchacza.

W  koncercie brał udział jako wykonawca 
kompozvcyj organowych p. J .  R a n g i ,  organi­
sta  ze Lw ow a (nie „orgaum istrz", jak  tw ier­
dzi afisz, bo to znaczy: budowniczy organów) 
i p. dr Z. J a c h i m e c k i ,  jako dyskretny a- 
kompaniator. B. W .

Spis ludności.
Z miejskiego biura statystycznego otrzym uje  

my następujący komunikat:
Druki do spisu ludności nadeszły tak  późno 

do nam iestnictw a, że m agistrat mógł dopiero 
we środę rozpocząć loznoszenie k a rt oznajmie­
nia i arkuszy okładkowych w raz z pouczeniami 
i przykładami, jak należy wypełniać k arty  o  
znajmienia. Roznoszenie jednak odbywa się ty l­
ko częściowo, t. j. w 8 dzielnicach, gdyż druki 
nadchodzą partyam i, co w wysokiej mierze u- 
trudnia prace przygotow awcze. Kom isarze spi­
sowi obchodzą swoje okręgi osobiście od domu 
do domu.

Do miejskiego B in ra statystyczn ego zgłasza 
się codziennie bardzo wiele osób z żądaniem  
wyjaśnień w najrozm aitszych kw esty ach, doty­
czących spisu ludności. W ogóle ludność nasze­
go m iasta okazuje wielkie zainteresow anie dla 
spraw y i z prawdziwie obyw atelską gotow ością  
pomaga m agistratow i w spełnieniu trudnego za­
dania.

W  dzielnicach przyłączonych rozpoczną ko­
misarze spisowi swą czynność dopiero w piątek  
i w sobotę.

D r o g i  w o d n e  w  k r ó l e s t w i e .

W arszaw a, 29  grudnia.

W czoraj rozpoczęły się tu obrady komisyi, 
z,wołane przez naczelnika w arszaw skiego okrę­
gu kom unikacji, G u k i e w i c z a ,  z polecenia 
m inistra komunikacyi. Chodzi o wypowiedzenie 
zdania w spraw ie racyonalności i celowości ro­
bót jaż przeprowadzonych i robót, k tóre m ają  
być wykonane w przyszłości na W iśle, celem  
zabezpieczenia swobodnej ż e g l u g i  n a  c a ł e j  
p r z e s t r z e n i  W i s ł y  w o b r ę b i e  K r ó l e ­
s t w a ,  a  jednocześnie o b r o n y  m i e s z k a ń ­
c ó w  nadbrzeżnych od pow tarzających się wciąż 
w y l e w ó w  r z e k i .

Szczegółowe punkty obrad są następujące: 
1) Sporządzenie dokładnego planu robót dróg 
wodnych w okręgu warszawskim. 3 )  R ozpatrze­
nie nieodzownych zmian i uzupełnień w obecnie 
obow iązujących praw ach (kodeks napoleoński) 
i przepisach co do dróg wodnych Królestw a  
Polskiego. 3 )  Spraw a ochrony ziem o wysokiej 
kulturze, podlegających na calem wybrzeżu W i­
sły niszcząeym wylewom. 4 )  Rozpatrzenie kwe­
styi wzajemnych międzynarodowych zobowiązań 
pomiędzy państwami, władającemi oddzielnemi 
częściam i W isły, w stosunku do żeglugi na rze­
kach niziny W isły. 5) W prowadzenie ułatwień 
w trudnościach cłowych, jakich doświadczają

Koncert Stanisław  Argasińskiej.
Okres między świętami nie zaleca się do pro- 

dukcyj koncertow ych, nie można wtedy mimo 
najusilniejszej reklam y przyciągnąć liczniejszej 
publiczności, k tóra najserdeczniejszem i oklaska­
mi nie zdoła wyw ołać wrażenia prawdziwie kon­
certow ego entuzyazmu, choćby na toprodukeya  
na ogół zasługiwała.

P . A rgasińska jest istotnie jedną z rzadkich  
w Polsce pieśniarek, arty stk ą  p ośw ięcającą się 
w yłącznie kultowi pieśni, sięgającą po tryum fy  
na estradzie, po laury trudne do zdobycia i za­
zwyczaj niewdzięczne. Publiczność nasza nie 
dość jeszcze ocenia w artości muzyki „intim nej", 
subtelnej, pozbawionej efektów operow o-teatral- 
nych, wirtuozowskich, nie nmie nie dziwić się, 
jeśli w programie śpiewaezki jest jedna zale­
dwie ary a  operowa, a żadna obiecanka kolora­
turow ych rozkoszy.

Stąd przyjęcie p. A rgasińskiej było może za 
chłodne w stosunku do tego, co się słyszało 
i co uznać trzeba było, podziwiać i cenić. Mi­
ły, choć niewielki w sile i skali głos, trzymany 
na wodzy niezwykłej muzykalności i poczucia 
smaku, wywołuje efekty prawdziwie artystyczne  
i daje głęboki, szczery, a  kultum y w yraz każdej 
pieśni, odtw arza styl wiernie, albowiem w łaści­
w y m sen tym en tem , zmusza ucho słuchacza do 
ciekawości dla utworu, interpretując każdą nu­
tkę w myśl autora w najdrobniejszych szczegó­
łach.

T akie wykonanie pieśni jest jedyne, a  tem  
cenniejsze, że tak  rzadkie do osiągn ięcia, bo 
na nie potrzeba prócz warunków z natu ry da­

Za&iti iii Syndykacie rolniczym .
K rak ów , 3 0  grudnia. 

W skutek zajsu między dyrektorem dr P  r  a- 
ż m o w s k i m  a prtzrsem  Rady nadzorczej Syndy­
katu rolniczego Henrykiem D o l a ń s k i m  odbjio 
się wczoraj walne zgnm adzenie członków „Syndy­
katu rolniczego” (dawniej Związku handlowego 
Kółek rolniczych) w lokalu przy pl. Szczepańskim  
1. 6 . W skutek zarządzenia dyrekcyi wpuszczano na 
salę tylko członków statutowo - uprawnionych do 
wzięcia udziału w zebraniu, t. j. takich, którzy za­
płacili wpisowe i przynajmniej jeden udział w kwo­
cie 1 0 0  K. Tymczasem krótko przed godz. 3 usi­
łowali wejść na salę członkowie „Syndykatn to­
warzystw rolniczych" będącego w likwidacyi, któ­
rzy ani wpisowego, ani udziału nie wpłacili, a 
wszedłszy do domu Syndykatu w liczbie kilkudzie­
sięciu osób, z a j ę l i  c a ł ą  k l a t k ę  s c h o d o w ą  
i rzeczywistych członków u s i ł o w a l i  n i e  w p u ­
ś c i ć  do  s a l i  o b r a d ,  ustąpili zaś dopiero około 
godz. 4 . wskutek czego obrady rozpoczęły się pó­
źniej, niż było zamierzone.

Obrady zagaił prof. dr Napoleon O y b n 1 s k i, 
w yjaśniając powody, dla których zwołał nadzwy­
czajne walne zebranie, poczem odczytał w całości 
pismo syndykatu rolniczego, domagające się w myśl 
statutu zwołania walnego zebrania i w yjaśniające 
szczegółowo prawne i rzeczowe powody tego żę- 
dania. (Nadmienić wypada, że prof. Cybulski jeBt 
wiceprezesem Rady nadzorczej Syndykatn rolnicze­
go, a był prezesem Rady nadzorczej Związku han­
dlowego Kółek rolniczych i jako taki zwołał walne 
zgromadzenie).

Następnie rozwinęła się obszerna i namiętna 
dyskusja formalna na tem at nieważności zebrania, 
poczem dyrektor Tew. ubezpieczeń dr P a s z k o w -  
s k i postawił wniosek odroczenia walnego zebrania 
i dopuszczenia do następnego wszystkich tych 0- 
eób, których dyrekeya, nznając za nieczłonków, do 
dzisiejszych obrad nie dopuściła.

W niosek ten w głosowaniu u p a d ł ,  poczem prze­
wodniczący udzielił głosu dyrektorowi Syndykatu  
dr. P r a ż m o w s k i e m n .  Mówca na wstępie od­
parł osobiste zarzuty, podniesione przeciwko niemu 
w ciągu dyskusyi, stwierdzając, że o posadę dy­
rektora mu nie chodziło, ponieważ jeszcze w kwiet­
nia wniósł rezygnacyę i dotychczas jej nie cofnął, 
a tylko na usilre nalegania wybranego w między­
czasie prezesa nowej rady nadzorczej Dolańskiego, 
zobowiązał się rezygn acji swojej nie ogłaszać i we­
dług kontraktu jeszcze przez rok agendy tow arzy­
stwa prowadzić. Następnie za zgodą walnego zgro­
madzenia odczytał sprawozdanie dyrekcyi, w któ- 
rem podał historyę przekształcenia się Związku han­
dlowego w S y n d y k a t  rolniczy, jako centralny organ  
towarzystw i spótek rolniczych, w yjaśniając zara­
zem powody, dla których nawa centraln a ta orga- 
uizacya nie mogła wejść w życie jako taka. W  dal­
szym ciągn podał treść umowy zaw artej z Syndy­
katem tow arzystw , rolniczych, na mocy których  
członkowie tego Syndykatu dopuszczeni zostali do 
udziału w walnem zgromadzeniu z 1 2  m arca b. r. 
Na zebraniu tem dokonano wyboru nowej rady nad­
zorczej. Poniew aż umowa ta, określająca ściśle wa­
runki uznania członków pozostającego w likwidacyi 
Syndykatn towarzystw rolniczych za członków no­
wego Syndykatu, nie zo3tała wykonaną wskutek 
Bprzeciwu prezesa rady nadzorczej Syndykatn p. Do­
lańskiego i członkowie jego nie wpłacili żadnych 
zgoła udziałów do nowego Syndykatu, dyrekeya
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zmuszoną była wykreślić ich z listy członków no- 
w -go Syndykatu, a temsamem uznać odbyte przy 
licznym ich współudziale dnia 1 2  m arca b. r. w al­
ne zebranie i dokonane na niem wybory do rady 
nadzorczej za nielegalne. W końcu podniósł szereg 
zarzntÓT przeciwko samowolnym a sprzecznym  
z ustaw ą i statutem  zarządzeniom prezesa D lań- 
skiege i na własną rękę dokonanym nominacyom  
dwóch nowych dyrektorów.

Nad sr rawozdaniem rozwiń .ła  się krótka dyskn- 
sya, Która zakończyła się postawieniem wniosków: 
1) odroczenia dalszych obrad do następnego, n a j­
dalej w ciągu czterech tygodni zwołać się m ające­
go walnego zebrania, 2 )  wyboru specyainej komi­
sy i, w celu ro zjątrzen ia  zaizatów , podniesionych 
w sprawozdaniu d yrek cji, wreszcie 3) uznania o- 
brcnc-j Rady n-idzcrczej za ni .legalną i u ;o *a ż n ie -  
nia po myśli § 3 7  statutu ustęp 2  dawnej Rads 
nadzorczej do objęcia ponownie urzędowania aż do 
przyw rócenia Towarzystwa do stann prawnego, od­
powiadającego przepisom ustawy i statutu.

W niosuk 1) i 3) uchwalono większością głosów, 
n;.tomia t wniosek drugi odrzucono.

Na tom przewodniczący zgromadzenia prof. Cy- 
balgki zamknął obrady.

Obecna Rada nadzorcza Syndykatu rolniczego 
obradowała równocześnie wcz- rej po południa w 
sali Tow. rolniczego pod przewodnictwem prezesa 
D o l a ń s k i e g o .  Obrady b jły  p o u f n e .  W ydany  
komunikat zaznacza, że na zebrania wyrażono obu­
r z e n i  z powodu zajętego (rz e z  dra Prażmowskie- 
go slanow iska; stwierdzono, że zwołanie przez prof. 
Cybulskiego walnego zgromadzenia było nielegalna, 
postanowiono nrmo to wziąć w niem udział zbio­
rowy, aby w ykazać bezpodstawność podnoszonych 
tam zarzDtów, jak również nielegalność całego po­
stępowania dyrekcyi całego Syndykatu i nielegal­
ność całego zgromadzenia. Z kolei prezes podał do 
wiadomości rezygnacyę p. Jankowskiego z pesady 
dyrektora filii Syndykatu we Lwowie, wniesioną 
w listopadzie na ręce prezesa, a  motywowaną sta ­
nem zdrowia. Następnie na wniosek wydziału wy­
brała Rada jednomyślnie p. M ieczysława K w a ­
ś n i e w s k i e g o  II I  dyrektorem Syndykatu rolni- 
czego w K akowie, zastępcą dyrektora zaś p. Mie­
cz} sława D r o h o c k i e g o .

Na umotywowany wniosek wydziału Rady nad­
zorczej, stw ierdzający szkodliwość działania /'d ra  
Prażmowskiego, z a t w i e r d z i ł a  R a d a  zarzą­
dzone przez prezesa na polecenie wydziałn z a- 
w i e s z e n i e  d r a  P r a ż m o w s k i e g o  w u r z ę ­
d o w a  n i u i uchwaliła, że z dniem 1 9  grudnia 
b. r. został dr P r a i m o w s k i  d e f i n i t y w n i e  
a p o s a d y  d y r e k t o r a  S y n d y k a t u  u s u ­
n i ę t y ,  a stosownie do postanowień odnośnej u sta­
wy słnżbowej dla dyrekcyi, przyznała drowi P raż-  
mowskiemn prawo do poborów służbowych do koń­
ca 1 9 1 1  r.

Na przedstawienie wydziału uchwaliła Rada nad­
zorcza udzielić prokurę łączną p. Musi.iłkowi, bu­
chalterowi Syndykatu rolniczego w Krakowie.

W  sprawie szkód, wyrządzonych Syndykatowi 
przez dra Prażmowskiego przez zapisanie i roz- 
przedaż nasienia buraków cukrowych, uchwalono 

• żądać od dyrtkcyi zwrotu zrządzonej szkody, a wy­
znaczenie wysokości odłożono do innego posiedze­
nie R ady nadzorczej.

Skutkiem zsolidaryzowania się dyrektora Leona 
S z c z a w i ń s k i e g o  ze ztanowiskiem dra P ra -  
imowskiego, skierowanego przeciwko stanowisku 
Rady nadzorczej i jej prezesowi, i bardzo szkodli­
wych następstw  tego stanowiska, uchwaliła Rada 
nadzorcza jednogłośuie usunąć p. Szczawińskiego z 
dniem dzisiejszym z po?adv dyrektora Syndykatu.

W reszcie uchwaliła Rada zwrócić się bezzwło­
cznie do Związku stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych • z prośbą o jak  najszybsze przysłanie 
dtlegata celem uporządkowania tak wielce dla in- 
•tytucyi szkodliwych stosunków w Syndykacie.

K r o n i k a .
K rab ów , piątek 3 0  grudnia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Sabina i Euge­
niusza.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  ./schód
słońca o godz. 7  min. 4 1 , zachód o godz. 3  m. 4 4 ,  
długość dnia godzin 8  min. 03 .

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pochm urno, mierne w iatry , tempe­
ratu ra  w zrasta, mit-jscami mgła poranna, pogoda 
niestała.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Sędziowie" i „Ożenić się nie m ogę".

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. R ajsk iej): „Krowo­
derskie zuchy".

U n i w e r s y t e t  I n d o w y :  W . Feldm an: „ L i­
teratu ra  polska w X I X  w.“ .

P o s i e d z e n i e  Rady opiekuńczej w sali roz­
praw II  sądu powiatowego (ul. św. Ja n a  1. 2 2 )  o 
5 pop.

W i e c  fankeyonarynszów koK-i państwowej o- 
kręgn krakowskiej dyrekcyi w sali Rady m. K ra ­
kowa o 6  wiecz.

G w i a z d k a  dla ubogiej dziatwy w szkole ba­
rakowej przy ul. Dietlowskioj o 3  pop.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 1 1  
do 4  po połndnin.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „P eerG y n t"

Nowy profesor. „W ien er Z tg .“ ogłasza: Cesarz 
zamianował docenta pryw a nego dra Stanisława 
S t r o ń s k i e g o  nadzwyczajnym profesorem romań­
skiej filologii w uniw ersytecie Jagiellońskim.

Związek pomocy dla wieźn ów politycznych.
W obec zalegalizowania „Krakowskiego Związku po­
mocy dla więźniów politycznych", stowarzyszenie 
to odbędzie pierwsze walne zebranie 5  stycznia 
w lokalu „Spójni" (K rupnicza 1. 4 )  o godzinie 7 
wieczór. Stowarzyszenie to ma na e d a  niesienie 
pomocy politycznym katorżnikom I zesłańcom. Za­
pisywać się na członków oraz w szelki.h informacyj 
zasięgać można w lokalach „Spójnia" (Krupnicza 
L 4 ) i „Prom ień" (Senacka i. 6 ) w środy i soboty 
od 6 1 a— 7 popoł. od 2  stycznia 1 9 1 1  r.

Wybory do komisyi podatkowej. W czoraj od­
były się wybory z II  Koła. W ybrani zostali na 
członków pp.: St. Stachowicz, kupiec; W asserberg
N., przemysłowiec; dr Nowicki, urzędnik m agistra­
tu ; Kroo H., bankier; na zastępców pp.: S.haech-
ter E ., knpiec; .W ajda W ., Tzeż.iik; H alach Józef, 
urzędnik poczt.; Górka J . ,  ofic. sąd.

Z Klubu pocztowego. W e Środę odbył się tra ­
dycyjny opłatek, który wyjątkowo w tym roku 
przybrał niezwykły rozm iar 1 znaczenie. Uroczy­
stość połączono z uczczeniem b. dyrektora urzędu, 
radcy rządu M aryana Bilińskiego, z okazyi jego 
nominaeyi radcą dworu. W  opłatku wzięli udziali 
nietylko tutejsi urzędnicy pocztowi, ale L k ż e  de­
legaci okolicznych poczt. Zebranie rozpoczęło się 
powitaniem gości przez wiceprezesa kluba p. Sta­
nisława Stocha i wzajemnem składaniem sobie ż y ­
czeń przy opłotka. W  czasie nezty toast na cześć 
p. Bilińskiego wniósł imieniem urzędników p. An­
drzej Dawidowski, starszy zarządca poczty z Pod­
górza. Radca Biliński serdecznie podziękował za 
ten w yraz sympatyi ze strony kolegów, nawiązu­
jąc Z8Ś do uroczystości opłatka, króry przypomina 
konieczność wzajamuago wspierania się, wezwał, 
aby rozpoczęli składki na fnndusz zapomogowy dla 
chorych uizędników pocztowych, do czego będzie 
s ę  starał przyczynić w ten sposób, aby fundusz 
bywał uposażony przez roczne subweneye rząd u .—  
Imieniem urzędników nadkontrolor p. Dziewiński 
oświadczył, że komitet postanowił fundusz ten na­
zwać imieniem M aryana Bilińskiego. Cały szereg 
toastów zakończono staropolskiem „Kochajmy aię“ 
w ręco prezesa p. Smoleńskiego na rozwój i po­
myślność klubu pocztowego, który jest poniekąd

N O W A  B  ł!i f  U  n  M  A .

przybytkiem pracy społecznej pocztowców poza biu­
rem. U czta przy dźwiękach muzyki 5 6  pp. przecią­
gnęła się późno w noc.

Na zabawę sylwestrową, która odbędzie się ju­
tro, wydano już k ilk aset zaproszeń. S ek retaryat 
wydaje je w dalszym ciągu od godz. pół do 8  do 
9  wieczóT. Gdyby kto zaproszenia nie otrzymał, 
wystarczy okazanie legitym acyi przy w ejścia. P o ­
czątek zabawy o godz. 9. Muzyka wojskowa. Strój 
dla pań spacerowy, dla panów balowy.

Zabawa sylwestrowa w Sokole krakowskim
staraniem  komisyi obchodowej odbędzie się w sobo­
tę 3 1  b. m. o godz. 9*/* wieczór na wielkiej sali. 
Przygryw ać będzio orkiestra wojskowa 9 3  p. p. 
Bilety wstępu dla członków po 1 K  5 0  hal. n a­
bywać będzie można przy kasie w dniu z-baw y za 
okazaniem legitym acyi sokolej, dla gości, którzy 
muszą się wcześniej zapisywać na listę w kance- 
laryi Sokoła po 3  K od osoby.

Ks. arcy b isk u j Bilcz9W3ki k ard yn ałem ? —  
W arszaw skie „Słowo" przynosi następujący tele­
gram z Rzymu: W  maren roku przyszłego odbę­
dzie się konsystorz w atykański, na którym papież 
ogłosi nominacyę 12  nowych kardynałów. Między 
przyszłymi kardynałami wymieniają arcybiskupa 
lwowskiego ks. Bilczewskiego.

Ks. arcybiskup Popiel, jak z W arszaw y dono­
szą, ciężko zachorował.

Kradzieże kolejowe. Donoszą ze Stanisław ow a: 
Do pociągu towarowego N r 3 7 1 , pomiędzy Lwowem  
a Stanisławowem włamali się nieznani sprawcy, 
odrywając deski przy wagonach lub też niszcząc 
plomby i zabrali większą ilość towarów na zoaczną  
kwotę. Pod zarzutem współwiny a r e s z t o w a n o  
k o n d u k t o r ó w  k o l e j o w y c h ,  G rzegorza K ł a ­
n i a  i Mykitą G a p ę . Śledztwo prowadzone jest 
w wielkiej tajemnicy.

Zagryziona przez psy. z Moskwy donoszą: W  
pow. pietrowsko-r&zumowskim zn: leziono w willi 
zagrj zioną prz- z psy własne b. artystkę cesarskie­
go baletu w Moskwie, Lerm anow ą, 6 2  lata  li­
czącą.

Otrucie. Petersburska ageneya telegraficzna do­
nosi: W  pewnej miejscowości w powiecie peterhof- 
skim po komunii w wiejskim kościele laterańskim  
zachorowały dwie osoby z togo powoda, ponieważ 
kościelny zam iast w ica nalał do kielicha miesza­
ninę kwasn jabłezanego z potasem chromianu.

W  dalszym ciąga telegrafują z Petersburga: 
Z osób, które po komnnii w wiejskim kościele w 
okręgu peterbofskim zachorowały, zmarły 3. Oka­
zało się, że przez pomyłkę nalano do kielicha, za­
m iast wina, rozczynn kwasu siarkowego z potasem.

Mianowania. „W ien er Zeitnng" ogłasza: Mini­
ster sprawiedliwości przeniósł sędziego Ja n a  Ru- 
cińskiego z Brzostka do Dukli.

M inister kolei zamianował starszego komisarza 
maszyn Jn lian a Madejskiego starszym  komisarzem  
generalnej inspekcyi anstryackicb kolei państwowych.

Kierownik m inisterstw a rolnictw a zamianował 
elewów leśnictw a Stefana Podoleckiego, M ieczysła­
wa Gałeckiego, Leona M artyńca i Ja n a  Teodorowi- 
cza asystentam i leśnictwa.

Zmarli.
W incenty G r u s z e c k i ,  inżynier górniczy, w 

4 9  roku życia umarł we Lwowie.
Józefa P  i e p e s -P  o r  a t y  ń a k a, wdowa po po­

śle i prezydencie Izby handlowej, umarła we Lw o­
wie w 6 1  roku życia.

Aresztowanie poćeitzansgo ptaszka.
(T elegr. '„N. R e fo rm y ? )  ™

L w ów , 3 0  grudnia.
Do skłiidu broni p. Stefana Pieieckiego przy ul. 

Akademickiej wszedł wczoraj jakiś e l e g a n c k o  
u b r a n y  m ę ż c z y z n a  i z a ż ą d a ł  b r a u n i n -  
g a .  Ponieważ okazane pisto'ety nio podobały mu 
się wyszedł a po w yjścia stwierdził p. Pielecki 
brak jednego branninga. Pogonił więc za owym

panem a gdy go dopadł, ten dobył z kieszeni ser­
ce od dzwona 1 zamierzył się na p, Pieieckiego. 
P. Pielecki dobył branninga i pod groźbą strzela ­
nia unieruchomił owego pana, dopóki go nie a re ­
sztowano.

P rzy  r  e w i * y i inaleziono w kieszeniach owego 
indywiduum kosztowności, zegarki oraz listy  świad­
czące, że korespondował on obficie z Katowicami, 
B iałą  i W iedniem. Aresztowany podał, że nazyw a 
się Edw ard G ld m an n. Policya sądzi, że jest to 
członek międzynarodowej szajki i handlarz żywym  
towarem.

Opłat;/ od napojów spirytusowych.
M agistrat m. Krakow a wydał następujące obwie­

szczenie:
Z dniem 3 1  b. m. przestają obowiązywać posta­

nowienia ustawy z dnia 4  grudnia 1 9 0 3 , natomiast 
z dniem 1 stycznia 1 9 1 1  wchodzą w ich miejsce 
w życie postanowienia ustaw y z d. 1 5  kwietnia 
1 9 1 0 ,  przyznające gminie miasta Krakow a prawo 
pobr.ru opłat gminnych od napojów spirytusowych 
oraz płynów zaw ierających spirytus, dalej od wina, 
piwa i miodu. W  myśi §  1 tej nstawy podlega 
w obrębie gminy m. Krakow a konsumeya powyż 
wymienionych płynów i napojów do miasta wpro­
wadzanych lnb w mieście wyrabianych następują­
cym opłatom gminnym:

I. a) od napojów sjdrytusowych, w których za­
w artość alkoholu przepisanym alkoholomierzem da 
3ię oznaczyć, przy zaw artości alkoholu mierzonego 
zapomocą studzielnego alkoholomierza przy terape- 
ratuize -|- 1 2  R. 1 ) posiadających mniej niż 3 0
stopni opłaca się 2 1  K, 2 )  mniej niż 4 0  stopni
2 8  K, 3 )  mniej niż 5 0 , 3 5  K , 4 )  mniej niż 7 0 ,
4 9  K, 5 )  mniej niż 9 0 , 6 3  K, 6 ) więcej niż 9 0
stopni 7 0  K  od jednego hektolitra; b) od napojów 
spirytusowych, w których zaw artość alkoholu prze­
pisanym alkoholomiorzem nie da się oznaczyć, 5 5  
K od hektolitra płynn baz względa na zaw artość 
alkoholu.

Spirytus wolny od państwowego podatkn jest  
także wolny od opłaty gminnej. Od spirytusu, któ­
ry wprowadzono z zastrzeżeniem  niszczenia pań­
stwowego podatku spożywczego, opłata gminna mo­
że być pobraną dopiero w chwili uiszczenia podat­
ku państwowego.

II  a) od wina i moszczu winnego w beczkach 
1 2  K , b) od wina we flaszkach 2 4  K, c) od wina 
m asującego, tak zwanego szampańskiego 6 0  K od 
hektolitra.

II I  od moszczą owocowego 3  K  od hektolitra.
IV  a) od piwa jakiegokolwiek gatunku, z w yłą­

czeniem porteru i piwa angielskiego 7 K, b) od 
portem  i piwa angielskiego 1 0  K  od hektolitra.

V  od miodu: a) przy produkcyi 1 3  K od 1 0 0  
kg miodn praśnego użytego do wyrobu, b) wpro­
wadzonego w obręb m iasta Krakowa 1 1  K  od hek­
tolitra. Poborem powyższych opłat zajmować się bę­
dą organa adm inistracji akcyzy.

"Wszystkie osoby, któro w dniu w ejścia w życie 
niniejszej ustawy posiadają w obrębie m. Krakowa 
zapasy przew yższające 2 5  litrów napojów spirytu­
sowych, a  1 0 0  litrów wina lnb piwa, są obowiąza­
ne donieść o tem pisemnie pod rygorem  kary n aj­
później do 3  dni po wejściu w życie niniejszej u- 
stawy adm inistracji akcyzy, podając równocześnie 
ilość tych trunków i miejsce ich przechowania, a 
to celem urzędowego dochodzenia, oraz zezwolić or­
ganom tejże adm inistracyi na skontrolowanie do­
kładności doniesienia przez zbadanie zapasów i do­
starczyć pomocy przy ich badaniu. Opłatę gminną 
przypadającą i od zapasów, przew yższających 2 5  
litrów rozpalających napojów spirytusowych a  1 0 0  
litrów wina i piwa, należy uiścić w administracyi 
akcyzy do 8  dni po dokonanym przypisie. Przy  
w ym arzeniu tej dodatkowej opłaty gminnej, p otrą­
coną zostanie od opłaty, przypadającej według po­
stanowień niniejszej ustawy na terytorynm  miasta 
obecną linią akcyzową zamkniętem, dotychczasowa 
opłata.

r  ju m

Niniejszem zawiadamia się strony interesowane, 
aby do dnia 3  stycznia 1 9 1 1  włącznie złożyły 
w dzienniku podawczym adm inistracyi akcyzy zgło­
szenia na piśmie w dwóch egzemplarzach na prze­
pisanym form ularzu: a) co do płynów spirytuso­
wych, których zaw artość alkoholu da się zmierzyć 
alkoholomierzem, Ilość i stopniowość; b) a  co do 
inDych płynów spirytusowych, oraz wina i piwa 
ilość, tudzież w oba wypadkach miejsce i lokale, 
gdzie zgłoszony zapas jest przechowany. „

Odpowiedzialny redaktor i w ydaw ca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ,

J .  W . P . Zygmuntowi Rosenzweigowi, P rezy­
dentowi Rady wyznaniowej w W ieliczce, który 
otrzym ał przez Sw ą wzniosłą szlachetność, hoj­
ną szczodrość i nieskazitelność ch arak teru , go­
dność R ad cy  cesarskiego, składam w dowód 
czci i wysokiego uwielbienia dla tej cennej uo- 
minacyi najserdeczniejsze życzenia wszelkiej po­
myślności. 9 2 9 1  I

Józef ¥/e’ss,
sek retarz Zboru w W ieliczce.

Od 31 studnia 1910 Ł J. u  Sylwestra
i codziennie wieczorem 9 2 7 9  1 J 

p r z y g r y w a ć  b ę d z i e

m u z y k a
i  R estau recyi H o te lu  P o i łe m .

K u r s a  t t o g f a i i & z m

Wiedeń, : 9 grudnia. L osy: •) prooeat.: Attłtryaokia  
zakładu kred. z obi. prc. *  roku 1880 3-pro. 297* —. Austr. 
zakł. kr. s  obi. prc. * r. 1889 3-pro. 290*— . Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 itr , 5-pro. 264*n5. W ęg. Banku hip. 
po 100 itr . ł-pro. 2 5 ; * -  . Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-pro. Izo*— . b) bezprocentowe: Bndapeszteń 'kie (Basilica)
5 słr. 44*50. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 słr. 53u-ao, 
Cl ary 40 tłr . m. k. 211*— . Pożyczka m. Insbruka 20  
złr. . Losy m. Krakowa 2 0  ił. 108*— . Pożyczka 
m. Lubiany 20  iłr . có  2->. Palffy 40  iłr . 265*— . Czerw, 
krzyża Tow. austr. 10 złr. ni* Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5  złr. 67*— . Lo*y fund. aroyks. Rudolfa 10 ile. 
65*— v Salina 40  *łr. m. 266*— . Pożyczka Saloburga 
20 tir . — *— . Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
256*75. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 260*85. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 527* —.

Berlin, 29 grudnia. Austryaoldo banlsuoty 84*95. Spi 
ry t ni — *— .

Wiedeń, i 9 grudnia. Zam knięcie giełdy! (W al. kor.)
A kcye: A ustr. Zakł. kred. 675  — , węg. Zakł. kred. 

866 5 0 , Anglobanku 328  — , Unioubanku 641 — , L in -  
derbanku 6 3 i — , Bankverein 6 6 0  — , Bodeucredit 13 5 / ,  
Galie. Banku hipotecznego 683 — , Kolei państwowych 
753 — , kolei południowej 116 25 , kolei północnej 51 30,
kolei C z o rn io w ie cid e j , Alpiny 767 — , Rim a Mu-
ranyi 6o9 — , Praskiego Tow. żelaznego 26 — , Fabryki 
broni 741 — , Akcye tureckie tyt. 306  — , Gal. akc. Tow. 
kop. n. 783 50, Obi. w ęg, indemnii. 92  30 , R enta ma­
jowa 93 45, Austr. renta koron. 93 40, W ęgier, renta  
koron. 61 0 5 , 58 letnie L isty  Tow. kred. ziemsk. 92 96, 
9 %  Listy  Banku hip. 93 65, 4 ’/ ,%  Listy  Banku hip 
u9 35, &“/„ L isty  Banku hip. 110 50 , 4 %  Listy Banku 
kraj. 94  — , 4 ‘/t 0/o Listy  Banku kraj. 100  — , 4 */0 Gal. 
Obi. propin. 93 60, 4 “/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 65,
4°/0 Pożyczki ro. Lwowa 02  67 , Losy tureckie 261 50, 
Marki 117 5-*, Ruble 253  75, Rosyj. pożyczka 104 —*,
Akcye praskiego banku k r e d y t . , 4 %  pożyczka m.
Krakowa 93 — , Galicyjski bank k red jt. aom ski 9w 10.

Usposobienie; Pcm  mo słabej zagranicy silno. ___

Berlin, 29  grudnia. (Zam knijcie giełdy). Austr. kre­
dyty 2 1 0 7 5 ;  Austr. kolej państw. 161*— ; Diseonto 
1 9 4 - - ;  Tow. handlowe 170-— ; Warszawsko-wiedeńskie 
2 1 7 '6 2 ; Losy tnreokio 180*25; włoskie — *— ; Noty 
austr. 8 5 -— ; Wiedeń krótki — *— ; Noty rosyjskie 
215‘SO; Nowy Jor<  4 .0*— ; 4 '/a p lsk. listy zastawne 
9 6 * - - ;  Ameryk, noty — *— ; 3 %  prnsaie konsole 84-SO; 
Lombardy 21-12; Packetfahrt 142*50; W arszaw a krót 
kie 142-37. >

Zakład artystyczno-kam ieniarski 
i budowlany

J ó z s f a  K u le s z y
naorzeciw cm entarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wy ch pomników t  piaskowe a, gra- 
nitn i marmuru. Podejmuje tię  
wykonania grobowców w miej sen 
i na r r«winoyi. Telefon 759; 

261 306 O

FR YZYER KA
Franciszka Budziaszek

czesze fryzury według najnowszej mody, 
ondolnje W . Panie w domn i poza do­
mem. Udziela lekcyj czesania, ulica M i­
kołajska 24, ii. piętro. 529 2 o

otw arty  został

w H rzysziofaracii (Rynek 3 5 )
w salach magazynu fortepianów ^

firmy 482 40  o

8 .  d a i S i r y e m u a

A uforow le ilz fs ł u/ysiawlonych:
Aientowicz. Boznańska, St. Czajkow­
ski, Dębicki. Fałat,- Felsztyński, F i­
lipkiewicz, Frycz, Hofman. Kamooki, 
Karpiński, Kruszewski, dr Konzek. 
Malczewski, Makarewicz, Mehoffer, 
Paatsch, K. Pocbwsiski, Podgórski, 
SichaUM, Stanisławski, Unierzycki, 
Uziembło. W eis, Wyczółkowski, W y ­

spiański. Żelechowski, Xarnecki.

W stęp woiny.
Sprzedaż a a  spłaty do 20  mie­
sięcy. Salon otw arty od godz. 

3 rw o  do 7 wieczór.

kuchenne i deserowe codziennie 
świeże po najtańszej cenie : :  : :  $

poleca 445 8 o

Wojciech Olszowski
w Krakowie, Maty Rynek £

(3? K r s f e s w l e
przy ulicy Karsnelickietf 1. 21
m a z dniem 1 stycznia 1911 r  
200 litrów mleka do zakon­
traktowania.’ 528 5 10

11!'
kto mi wyrobi posadę woźnego w jakiejkolwiek  
instjtu cyi. Wiadomość w biurze dzienników 
i ogłoszeń Hnpczyca, Kraków, ul. W iślna 2. 

92-i3 3 3

Pianino
używane, jest do sprzedania. G rodzka 5, 
p arter, w oficynie. 9225 2 2

w obrębie W ielkiego K rakow a, w obsza­
rze około L2 morgów grnntn zdatnego  
db założenia cegielni łab innych celów  
fabrycznych z budynkami, do sprzeda­
nia w drodze pisemnych ofert.

Bliższe szczegóły i w arunki sprzeda­
ży podaje codziennie od 3 — 5 po połu­
dniu A dm inistrator Collegium K s. P ija ­
rów J ó z e f  O l lr o s s n ik , Dom handlowy 
i przemysłowy, Kraków , Sław kow ska 23. 
Telefon 9 5 4 . 9281 2 3 ,

Ul, św. Marka 2 3 , 1. p.
pokój do wynajęcia z utrzym aniem na  
czas d łu ż sz y  lub  krótszy. 9147 4  4

Pierwszy ausfryacki

ZAKŁAD KREDYTOWY
dla Urzędników 

Lwów, plac Maryacki 10, II piętro. 

Kapitał 63,000 000 koron.
udziela P . T . Urzędnikom i wojskowym pożyczek 
do maksymalnej wysokości za oprocentowaniem

5 l/ 2 °/o zasadniczo bez ręczycieli.
przy zastosowaniu specj alnego czasowego ubez­
pieczenia z minimalną premią lnb na życzenie 
stron za regnlarnem nbezpieczoniem życiowem. 
Wypłata w gotówce bez żadnych potrąceń. Ża­
dnych kosztów. Wszelkie informacye odwrotnie. 
Pośrednictwo zupełnie zbyteczne i w interesie 
stron niepożądane. 9217 1 3

M M  PIASECKI
Kraków, ul. Długa 12 —  ul. Flcryań3ka 2, 
8 144  (Hotel Drezdeński) 12 0 
M F  P i*o s z q  ż ą d a ć  w s z ę d z i e .

w kopalniach produkujących, będących w roz­
woju, oraz na najlepiej położonych torer.ach 

naftowych, sprzedaje najkorzystniej:

9, & r & u s M,  K raków , F lo r y a ń s k a !. 4 7 .
520 8 O

49 53 9

B ardzo triclJea ilość 
otób polepszyła swoje zdrowie 

» lakm ce utrzymuje przez używanie

' m U S  PRZECZYSZCZAJAC7CK 

d -  Gmmw
,'& o d e» popularny od dłuższego czasu, ekono- 
; miezny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 1 
zastosować prawie we wszystkich chorobach cliro- 

i mężnych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe j 
i katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
wszelkich zapaleniach, m dłościach, ar.amii, złem  ̂

^trawieniu i powoi nem funkeyonowaniu żołądka.^

T lO U Ł K l  CA U V IN  !Ądo nabycia <cc. 
wszystkich większych aptekach świata, 

w PARYŻU :
Favbvurg Saint-Dtnis, 147

Zakład pogrzebowy „C oncordia*
A J K A  M

Plac SioEpióski L Z (dom własny). —  lolsfon Ib 331.
Zikład fodejmnje się urządzeń pogrzebowych, oraz zprowadzauia zwłok ze wszystkich

kisjów europejskich. 311 154 0
W Krakowi* jodyny, który posiada własny wyrób trumien.

OLSf9| sw  t |  * 3  z kilkuletnią praktyką binro- 
M  S a S B iB O J a  W!j ze znajomością buchalte- 
ryi, języka polskiego i niemieckiego, stenogra­
fii, oraz pisania na maszynie, poszukuje zajęcia 
biurowego. Zgłoszenia pod F . S . 1 0 0  przyjmuje 
A dm inistracja „N. Reform y". 9259 1 3

D w i e  p i w n i c e
obszerne, głębokie, wy cem entowane, ró ­
wnież na lodownio urządzone, ra ­
zem lub osobno do w ynajęcia. —  M ały  
R ynek - M ikołajska 4. 526 4 o

Inteligentna panienka
(Niemka) obznajomiona z czynnościami gospo­
darstwa domowego, um iejąca fryzować, poszu­
kuje odpowiedniego zajęcia, ewentualnie do 
dzieci. Zgłoszenia pod „ Z a u fa n ie  2 6 1 “  poste 
restante K r a k ó w . 9233

Założony w r. 1872

((raków, ul. Rakowicka 7 , lei. 4 8 2 .
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak  na 
piowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych % piaskowca, mar 
mnrn i granitu. 389 276 300

■ Koocyplsnt u to ta cK i
D r praw , potrzebny od 1 -go styczuia  
1911 r. Zgłoszenia: Dr Emil Psarskr,
Tarnów . 9215 2 3

P o szu k u je  się uzdolnionej

m o d n i a r k i
<lo m ag azy n u  n a  p row in cyi za  b a r­

dzo dobrem  w y n ag ro d zen iem . Z g ło ­

szen ia M . R ,  p oste re s t . T a r n ć w .
9226  2 3

Cztery pieski
jednorasowe, pokojowe, małe do sprzedania. — 
W iadomość: Paulina Baranowska, Kraków, ni. 
B raaka 5. 9227 2 2

Z drukarni Literackiej w Krakowie, m. Jagiełlońst, lo.

P r z e w y b o r n y  m ió d  d e s e r o w y  i  l e  .z m e z y
z kwiecia akacyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w 5  kg. puszkach opłatnie za 8 K  za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśc. wielkiej hodowli p sz cz ó ł, 
Galgaiieviz (W ęgry). 7815  5 0  60

potrzebny do handlu korzennego A. Tu- 
midajskiogo w Jarosław iu . 9224 3 3

Stroiciel fortepianów
Franciszek Kowalski
stroi pianina i fortepiany, e rrz  udziela 
lekcyj gry  na fortepianie po bardzo 
przystępnych cenach. C l. S m o l e ń s k a  
1. 24J parter, w podwórcu. 515 3 o

K r a w i e c z y z n ę
dam ską i bieliznę nową przyjmuje i sa ­
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bieiska, ulica K arm elicka 22, parter, 
w podworcu. 487 6 o

w K rakow ie, poszukuje zajęcia biuro­
wego jako korespondent lub buchalter. 
W iadom ość pod adresem : Jó zef W ija- 
siński, K raków -D ęb n ik i, ulica K aflar- 
sba 15.   524 5 5

S z K ó l K a  f r e M s K d
T e o f i l i  R y d H f i s f c i e l

przyjmuje dzieci każdego czasu , zape­
w niając troskliw ą opiekę. 29 o

u l i c a  ś w .  J a n a  1. 2 8 .

Rządcą drukarni L* ó̂rajri
/


